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uroczystych w drukarni St. Gieszkowskiego 
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A7 U d | LISTA UCZNIÓW 
r a e FEALNĘT O 
Część IZĘ Wa. Liceum KnRakowskieGo Ś. ANNY. 
Ner 4545 D. G. Z KLASSY 1I. 
SENAT RZĄDZĄCY Zastużyli na nagrodę: 
Wolnego Niepodleglego i Scisle Neutraluego Cyliński Ignacy, Gadomski Eugeniusz, 
Miiasta Krakowa i Jego Oiregu. Gontkowski Jakób, Rayski Stanisław, Grodzki 
Po ukończeniu calerocznych kursów nauk Zygmunt, Sokólski Julijan, Serkowski Emil. 


w oba lyceach tuteyszych i odbytym akcie u- 
roczystym zakończenia roku szkolnego 1833, 
mając sobie za pośrednictwem Prezesa Se- 
natu złożone listy uczniów, którzy celującym 
postępkiem i wzorowemi obyczajami na nae 
grocę lub pochwalę w ciagu namienionego 
roku zasłużywszy, pierwszą w stósownych 
książkuch, drugą w listach pochwalnych pu- 
'blieznie w Amfiteatrze Nowodworskim dnia 


Zaslużyli na pochwalę: 

Brudzynski Kamil, Cybulski Ignacy, Chwa- 
stkiewicz Narcyz, Domagalski Józef, Dulewicz 
Wincenty, Doimanus Marcin, Kanorek Józef, 
Kawalik Jan, Ludwikowski Jan, Maltański 
Jan, Moczydżowski Antoni, Płecki Frauciszek, 
Piotrowski Stanisław, Paczowski Seweryn, 
Popiełecki lgnacy, Plutecki Mateusz, Sokól- 
l kiaren Se A LAN Sei o. 
31 lipea b. r. otrzymali. SenatRaądzącywi- | Woyo Maciey, Wołek Franciszka 0 2 
dzi się w przyjemnym dła siebie obowiązku 
oświadczyć z swey strony Władzom wycho- Z KLASSY HE. 
wania publicznego, a w szczególności Kom- 
missarzowi Rządowemu przy lostyiutach vaw- 
kowych, dyrektorowi liceów, niemaiey pro- 
vektorom, prożessorom i nauczycielom obu 
wziniankowanych. lyceów podziękowanie za 
fch gorliwość i trady w kształeeniu młodych 


Zasłużyli na nagrodę: 

Kuna Maciey, Węgierski Felix, Tymie- 
niecki Wincenty, Wilhelm Antoni, Schónborn 
Jozef, Schönborn Leon, Wroński Jin „„Grzą- 
dzielski Jan, Thury Piotr, Katarzyński Fran- 


latorośli z udowodnioenym w czasie publi- Msze FL, | 

cznych examinów pożytkiem łożone, a razem J Zasluzyli na pochwalę : 
podać do publiczney wiadomości imiona i Chwalibogowski Kazimierz, Estreicher Kae 
nazwiska uczniów, którzy pilnością i przykła- wery, Friedlein Antoni, Górski Fraaciszek, 
dnem postępowaniem  ziścili nadzieję rodzi- Harendzinski Jan. Kryszka Jakob, Koperski 
ców i opiekunów swoich, a razem odpowie- Józef, lLinowski Wincenty, Lekszzcki Kon- 
dzieli oczekiwaniu rządu krajowego. stanty, Łochyński Piotr, Marczykiewicz Fran- 
Kraków 5 Sierpnia 1834 r, ciszek, Olechowski Antoni, Rozmanit, Sta- 
Prezes Senatu nisław, Rynkowski Woyciech, Szotarski Wła- 
WIELOGŁOWSKI. dyslaw, Stefański Adam, Szlizawski Powet, 
Za Sekr: Jinego SŚwierzyński Saturnin, Urbański Ludwik, 
i Mażewskt.. Wróblewski Jędrzey, Wężyk VYoyciech. We- 
Nowakowski $. E._S. sołowski Mikojay, Wentzel Konrad, Zieke- 


niewski Michał, Żygulski Jan, Zajączkowski 
Franciszek. 
Z KLASSY IV. 
Zasłużyłi na nagrodę: 

Domański Antoni, Broll Woyciech, Praus 
Edward, łapecki Adryan, Pelka Dominik, 
Stefański Antoni, Ziembiński Mikolay. 

Zaslużyli na pochwałę : 

Bocheński Józef, Brudzyński Alexander, 
Chladek Jozef, Kluba Mateusz, Kalinka Ju- 
lian, Karwicki Jan, Kozłowski Alexander, 
Strzelecki Stanislaw, Śroczak Franciszek, Tur- 
ley Antoni. 

Z KLASSY V. 
Zasłużyłi na nagrodę: 

Tyrchowski Władysław, Mikuszewski Jan, 
Kudasiewicz Adolf, Riedmiiller Józef, Jawor- 
nicki Felix, Ńtrózicki Karol, Mikuszewski 
Anastazy, Księżarski Felix, Stobieński Antoni, 
Rupalski Julijan, Estreicher Adolf. 

Zaslužšyli na pochwałę: 

Brzeziński Paweł, Czaputowicz Seweryn, 
Gołęberski Marcin, Grella Izydor, Janicki 
Eugeniusz, Kryszka Antoni, Kułakowski Hen- 
ryk, Morbitzer Ignacy, Makowski Ludwik, 
Strózicki Felix. 

Z KLASSY VT. 
Zasłużyli na nagrodę: 

Estreicher Julian, Ettinger Józef, Wanie- 
wicz Ludwik, Rompalski Jan, Podlewski Ka- 
rol, Górski Jan, Michniewski Antoni, Kucień- 
ski Roman, Waniewicz Teofil. 

Zasłużyli na pochwałę: 

Balisiński Jan, Chilewski Stanislaw, Janczy 
Wincenty, Kryszkier Jan, Karwicki Jozef, 
Marcoin Kanty, Sikorski Jędrzey, Wróblewski 
Jozef, Wanióry Franciszek. 


LISTA UCZNIÓW. 
Liceum KRAKOWSKIEGO Ñ. BARBARY. 
Z KLASSY II. 
Zasłużyłi na nagrodę: 
Strzemecki Ignacy, Wiśniewski Jozefat, 
Kandora Wincenty, Babiński Wincenty, Pie- 
trzykowski Jan, Silberstein Hatzaeł. 
Zaslużyli ua pochwalę: 
Bytkowski Tomasz; Horecki Abraham, 
Mydlarski Ludwik, Noworytko Józef, Piekar- 
ski Ignacy, Pomianek Wawrzeniec, Prezent- 
kiewicz Kazimierz, Ńtocstil Ewigdor, We- 
stwałewicz Ludwik, Wiezownieki Franciszek. 
Z KLASSY IIL 
Zaslużyli na nagrodę: 
Ropelewski Konstanty, Wesołowski Józef, 
Waczycki Felix, Zalewski Włodzimierz, Wdo- 
wiszewski Ludwik. 
Zaslużyli na pochwałę: 
Borowski Jan, Braunsteia Fryderyk, Kwiat- 
kowski Józef, łuabęcki Jan, Rudawski Kazi- 
mierz. 
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Z LLASSY IV. 
Zaslużyli na nagrodę: 
Antowski Floryan, König Jan, Morelowski 
Wiadysław , Jabłczyński Jan. 
Zastużyli na pochwałę: 
„Tlermanowski Wincenty, Kramarzyński Jó- 
zef, Leśniowski Walenty, Obniski Alexander, 
Zientarski Józef. 
Z KLASSY V. 
Zastużyli na nadgrodę: 
Winczowski Paweł, Kónig Józef, Zago- 
fa . + . " 
rówski Józef, Kozubowski Ferdynand, Chu. 
mułka Maxymilian. 
Zaslużyli na pochwalę : 
Goliński Kajetan, Klemensiewicz Józef, 
Korniatowski Kazimierz, Zwan Tomasz. 
Z KLASSY VI. 
Zaslużyli na nagrode: 
Szymkayło Wincenty, Taborski Karol, 
Dobrzański Ignacy. 
Zaslużyli na pochwalę: 
L'Eclaire Karol, Gorski Józef, Mikułowski 
Seweryn, Reklewski Roman, Jasiński Antoni. 
Zgodno z Aktami 
Nowakowski Sek, Ex. Sen. 


W skutek uchwały rady familiyney, w 
Sądzie Pokoju M. Krakowa Okręgu Il z d. 
2 Sierpnia 1834 r. w opiece mialoletnich po 
Ś. p. Mievcinie Janickim zapadley, podpisany 
Notauryusz Publiczny, podaje do publiczney 
wiadomości iż w dniu 13 Sierpnia r. b. 13534 
o godzinie 9 rannćy, na gruncie w Wsi Jan- 
kowicach w Okręgu W. M. Krakowa w Gmi- 
nie Lipowiec połczoney, odbędzie się sprze- 
daż przez publiczną licytacyą krow, jało- 
wnika, koni, sprzętów rolniczych i gospo- 
darskich, zboża i t. p. ruchomości, a to za 
gotową courant monetę. 

Kraków 4 Sierpnia 1834 r. 


(2r.) Andrzey Jaroszewski not: publ: 


W dniu 13 Sierpnia r. b. o godzinie 9 
z rana w Krakowie na fsleparzu w domu 
pod L. 46 przy ulicy Piekarskiey odbędzie 
się w drodze exekucyi administracyjnty liey- 
tacya, lmo sprzedaży W ogrodzie różnego 
warzywa w zagonach Zdo, wydzierżawione 
będą dochody z doma pod L. 46 z ogrodenk 
na rok jeden od dnia | Października r. b. 
do ostatniego Września r. p. 1835. Chęć li- 
cytowania mający co do dzierżawy tey real- 
ności raczą bydź zaopatrzeni w vadium złp. 
15. — Warunki zaś tóy dzierżawy przed roz- 
poczęciem się licytacyi zapublikowanemi zo- 
staną. 

Kraków 6 Sierpnia 1834 r, 


Ignacy Czyżowski sek: rząd: 


2? gnti 
Część Polityczna. 

WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT. 

Paryż 29 Lipca. Dziś nakoniec donoszą 
tutejsze pisma ministeryalne o zwinięciu 
gwardji narodowey strażburgskiśy w sku- 
tek wydanego królewskiego postanowienia 
w zamku Eu dnia 10 b. m. Dziennik Spo- 
rów dodaje zarazem, Że nie podano żadnych 
dalszych powodów do użycia tego środka, i 
że w postanowieniu wyrażono tylko: zwinię- 
cie to nastąpi w skutek reskryptu ministra 
spraw wewnętrznych. W dzienniku Temps 
czytamy: »Już od czasu ostatnich wyborów 
oficerskich mówiono o rozwiązaniu gwar- 
dyi narodowey strażburskiey; nie chcieliśmy 
jednak dać wiary tey poglosce. Teraz się 
przecież pogloska ta potwierdziła, i jak się 
zdaje, własnie wybór oficerów spowodował 
ministerjum do uczynienia takowego kroku. 
Dziwnem w istocie jestzdarzeniem, że, pod- 
czas gdy w Ńtrażburgu sami ministeryalni 
kandydaci deputowanemi obierani bywają, 
gwardya narodowa samym mężom stronnictwa 
oppozycyinego głos swóy daje.  Niemniey 
przecież ubolewamy nad takowóm postino- 
wieniem rządu.  Mogaż bydź wybory pra- 
wdziwie welne, gdy w taki sposób karane 
bywają? Jestże to Środek dążący do.oświe- 
cenia łudu i przywiązania go de rządu? I 
czyż w wigilią niemal dni lipcowych stóso- 
wna było rzeczą spelnienie takiego czynu? 
Zdaje się że politycy nasi nie dość grunto- 
wnie zgłębili te wszystkie pytania. Czemże 
inum jest gwardia narodowa, jeżeli nie kra- 
jem? Przy takióm postępowaniu trzeba by- 
ło zaiste i marszałka Soulta i jego systemat 
wojskowy zatrzymać.» Również Kuryer Fran- 
cuzhi wynurza swe nieukontentowanie z po~ 
wodu zwiaięcia wspomnioney gwardyi. Gwar- 
dya narodowa strazburska, tak się ten dzien- 
nik wyraża, już przy wielu sposobnościach 
objawiła swóy patryotyczny (1) sposób myślenia, 
a mianowicie przy odjeździe poruczników od 
artylerpi. Marszałek Soult nie był mężem, 
któryby rzecz takową mogł puścić w niepa- 


, 


mięć, i zniewalając króla do podpisania po- 
stanowienia z dnia 10 lipca, nasycił zemstę 
swoją. Tymczasem dnia 21 dopiero posta- 
nowienie to uskuteczniono, a tak było w mo- 
cy Pana Gerarda cofnąć jeszcze takowe kra- 
ki—Lecz tak się nie stało — a to jest oczy- 
Wislym dowodem, że od systematu marszalsa 
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Soulia nie odstąpią. Postanowienie zwinięcia 
téy gwardyi nie było nawet na radę wniesione 
i rozważane. Czemuż to? Ponieważ go uza- 
Sadnić nie można było; chyba Żeby byli wy- 
rzekli, że strażburczykowie swóy zapał ku 
rewolucyi lipcowey za daleko posuneli i w 
wyborze oficerów swojćy gwardyi narodowey 
za bardzo niezawisłemi byli. Lecz publi- 
czność domyśla się tego, czego powiedzieć 
nie chciano; przekonała się ona, Że duch re- 
akcyi coraz bardziey się wzmaga, Że się rząd 
z wszystkich swych naturalnych podpór oga- 
łaca, nie ufa narodowi, i że, dalekim będąc 
od zjednania sobie jego przywiązania, obra- 
ża go owszem w jego nayzaszczytnieyszym 
sposobie myślenia. Wyborny zaistek środek 
do zniweczenia planów kontr-rewolucyi! Trze- 
ba teraz bydź na to przygotowanym, Że po- 
woli wszystkie gwardye narodowe zwiniete 
będą, tak jak już w Lijonie, Grenobli, Car- 
cassonie, Colmarze, Chalons nad Saona i w 
wielu innych mieyscach zwinięte zostały. Nie- 
zadługo gwardya narodowa Paryzka jedyną 
będzie, cou Pana Thiers litość i miłosierdzie 
znaydzie. (G. w.) 
SrRażBuRG 23 Lipca. Wielka część za 
Jogi była zeszłey nocy pod bronią; cale kom: 
panije chodziły patrolem po mieście, jak 
gdyby bunt jaki zagrażał, jednakże nayzu- 
pełnieysza panowała spokozjność, nie było na- 
wet Żadnego zbiegowiska. Dziś rano bura 
mistrz miasta wezwał wszystkich dowódców 
gwardyi narodowey, o wydanie kapitanom 
stósownych rozkazów, ażeby kompanije broń 
swoję złożyli. Ci mieli odpowiedzieć, że gdy 
przez rozkaz królewski gwardya narodowa 
Sztrażburga już rozwiązaną została, oni tem 
samém przestali bydź dowódzcami i nie roz- 
kazać nie mogą. (a. P.S.) 
HaxBURG AT Dipca. Pod nazwiskiem 
Balticus, pisał pewien znakomity publicysta 
dwa listy do redakcyi dziennika Times, któ- 
re wkrótce wyjdą tu oddzielnie w tlómacze= 
niu niemieckiem. Przedmiot i sposób uwa- 
żania rzeczy w tém piśmie, zasługuje na 
szczególnieyszą uwagę; dotyczy on ustapie- 
nia w. xięztwa Luxembargskiego, i chytrey 
polityki Walleyranda. Autor utrzymanie poż 
koju w Europie zasadza na nietykalności Nie- 
miec, zwłaszcza środkowych. (G. W.) 
ieidelberg 16 Lipca. Dnia wczoraysze- 
go wezwano przed senat 7 studentów zagra 
nicznych, nawzajem sobie obcych, i odczyta- 


no im postanowienie senatu, mocą którego, 
jauko podeyrzani o skłonność do dążeń bur- 
szowskich, utracają służące im prawo oby - 
wałelstwa akademickiego, z poleceniem, aby 
się bezzwłocznie oddalili z miasta. (G. w.) 


NAUPLIJA 15 Czerwca. Mianowanie P.Rizo 
Neronlos ministrem spraw zagraniczn: w miey- 
sce Niaurocordatege, podobalo się powszechnie. 
P, Rizo jestto człowiek znany wszystkim z 
nauk i niezłomney prawości swojey. Preze- 
sem rady ministrów, będzie tymczasem Ko- 
lettis, minister spraw wewnętrznych. Mini- 
sterium marynarki, będzie sprawował przez 
zastępstwo minister woyny P. Łesuire.— W 
Rumelii pokazały się znowu dawne bandy 
Pallkarów, którzy z Turcyi powróciłi i do- 
pusczają się rozbojów; posłane tam oddział 
wojska i sąd woyskowy do karania winnych. 
Z Nłainy odebral rząd pomyślne doniesienia, 
i spodziewa się w króce wiadomości o zu- 
peiném uspokojeniu tey prowineyi. — W Nau- 
piii zaczęło” wychodzić nowe pismo pod tytu- 
łem: Mónerwa. Pierwszy jego numer, zawie- 
ra potwarczy artykuł przeciwko ministrowi 
sprawiedliwości, lecz trzeba się spodziewać, 
Że odpowiedzialny wydawca nie będzie Zosta- 
wiony bez zusłużoncy kary. Wszystkie te 
sziuczki, jakoto rozbójnicze bandy w Rume- 
lii, bunt w Mainie i to pismo oppezycyjne, 
mają związek z procesem Kolokotroniego i 
zabiegami tych, którzy go tajemnie wspióra- 
li; ale nie udały się le zamiary, sprężyste 
rozwinięcie powagi rządowey potrafiło wszy- 
stkiemu koniec położyć, (6. W.) 

KONSTANTYNOPOL 24 Czerwca. Flotta 
angielska z Vurli do Smyrny się udała i wy- 
sadziła 1200 żoinierzy marynarki na tak na- 
awanym Point pod miastem; potóm puściła 
się w drogę, aby krążyć, Qbiegają tu roz- 
liczne pogłoski. W Chunkiarchi-Skelessi na 
brzegach azyatyckich, gdzie dawniey Rossya- 
nie stali, zukładają obóz dla 25,000 regular- 
uego woyska tureckiego, a fortyfikacye nad 
Bosforem i Dardaneliów wprawiają w stan 
cbronny. (6. P.) 

Dnia 4 Lipca. Porta otrzymała do- 
niesienie, že większa część floty angiel- 
skióy stojącey przy Vuila na kotwicy, od- 
daliła się z tamteyszego portu na archipe- 
lag grecki. Cwiczenia codzienne w robieniu 
bronią, wykonywane przez Żołnierzy angiet- 
skich na tamteyszym lądzie, już dawniey 


wstrzymane zostały. Sądząc z tych oba po- 
stąpień, zdaje się, iż były zrobione dła u- 
wolnienia Porty od wszelkióy obawy, ale z 
drugićy strony podobnieyszem będzie do pra- 
wdy, Że to są Środki ostrożności z powodu 
zarazy, która się na brzegach azyatyckich 
pokazała. (6. w.) 
BELGRAD 14 Lipca. Listy odebrane z 
Bitoglii, udzielają następujące szczegóły o 
pożarze tamże na dniu 27 czerwca wydarze- 
nym. Już od dawnego czasu postrzegano po- 
między turkami, wielką niechęć, z powodu 
urządzeń nowóćy milicyi, tak dalece, iż 
wypadało się obawiać formalnego oporu; co 
jednak utarło_się z wolna i spokoyność by- 
naymnióy zagrożoną się nie zdawała. Tym- 
czasem Ww nocy z 26 na 27 rano o godzinie 
2, wybuchnął zarazem w czterech mieyscach 
ogień z taką gwałtownością, iż przy niemo- 
źności ludzkiego ratunku, wkrótce 2000 do- 
mów i kilka tysięcy bud kupieckich , słowem 
cały bazar, w perzynę obrócił. Nadzwyczay» 
na gwadtowność z jaką się płomienie szerzy- 
ły, jest przyczyną, Że nic prawie nie urato- 
wano; każdy stę sądził za szczęśliwego, gdy 
zdążył ratować Życie w jedney tylko koszu- 
li, i po dziś dzień tysiące ludzi w tak opła- 
kanjm znayduje się stanie, rozłożonych obo- 
zem na polu, Żyjących z łaski i miłosierdzia 
tych, którzy zniajątkami swemi ocaleli. Oko- 
ło 150 Judzi utraciło życie w płomieniach. 
Lubo szacunek straty, ponieważ były to za- 
budowania drewniane, jest może mniey wiel- 
ki, chociaż zawsze bardzo dotkliwy, byłby 
jednak nie do obliczenia, gdyby się były spa- 
lity wszystkie zapasy towarów, jakie były na 
składach bazaru; ale szczęściem większą ich 
część wywieziono właśnie na jarmark do Pera 
lepe. To smutne zdarzenie jest ważnóm z 
tego także względu, że daje dowód nieprzy- 
chylności, jaka panuje przeciwko nowym re- 
formom sułtana. Prócz tego liczne już wy- 
darzenia przekonały, Że liczba nieprzyjaciół 
rządu w Bitoglii jest dosyć znaczna. Nie 
masz wątpliwości że ogień podłożony został 
albo przez zamieszkałych Turków albo przez 
żołnierzy. Pożar w Tatarbarczyk przypisy- 
wano dotąd przypadkowi, ale teraz po wy- 
darzonym w Bitoglii, trzeba mnieniać, iż a 
tegoż samego pochodzi źródła, tym bardzićy 
Że i tam, podobnie jak w Bitoglii, objawiało 
się pierwćy wielkie nieukontentowanie prze- 
ciwko zamierzonemu urządzeniu milicyj. 
fG. W.) 
* 


